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We wsi Duże Kałuże
Siedział wróbel na murze
I ćwierkał wniebogłosy:
„Jestem nagi i bosy,
Nie mam dachu nad głową,
Nie mam nic, daję słowo!”
Poszedł wróbel do pliszki:
„Pożycz mi ze dwie szyszki,
Ogromnie szyszki lubię,
Ziarnka sobie wydłubię”.

Odrzekła pliszka w złości:
„To moje oszczędności,
Zrobiłam sobie zapas,
Bierz wróblu nogi za pas”.
Zapukał do jaskółki:
„Pożycz okruszek bułki,
Mam taki pusty brzuszek,
Przyda mi się okruszek”.
„Mój wróblu, powiem coś ci,
To moje oszczędności.
Okruchy suchej bułki
Odkładam do stodółki,
A tyś rozrzutny ptaszek,
Więc opuść już mój daszek”.

Pomknął wróbel do gila
I grzecznie się przymila:
„Mam taki pusty brzuszek
Daj, gilu, parę muszek”.
„Mój wróblu, nie ma mowy,
Ja jestem ptak wzorowy,
Mam trochę oszczędności,
Kto ich nie ma, ten pości”.
Mknie wróbel do sikorki:

„Masz ziarnek pełne worki,
Strata będzie niewielka,
Gdy nakarmisz wróbelka”.

„Składać ziarnko do ziarnka
To mądra gospodarka,
A ty co masz, to zjadasz,
Nic sobie nie odkładasz.
Idź, proś o ziarnka drozda,
Lub może ci coś kos da!”
Kos gwiżdżąc rzekł najprościej:
„Mam trochę oszczędności,
Troszeczkę, niezbyt wiele,
I z tobą się podzielę,
Lecz wiedz, że kto oszczędza,
Temu nie grozi nędza”.
		  Jan Brzechwa

Rozrzutny wróbel

Z przymrużeniem oka...
Złotem jest milczenie, a srebrem jest mowa, 
lecz nie zawsze warto być oszczędnym w słowach.
(...)
Nie oszczędzaj słówek „proszę” i „przepraszam”.
Bowiem jak nas uczy historia ludzkości,
jeszcze nikt nie stracił nigdy na grzeczności.
	 Oszczędzaj wzrok, więc nawet skrycie
	 nie patrz, co sąsiad ma w zeszycie!

Miła jest oszczędność, oszczędność bogaci,
lecz na oszczędności czasem też się traci.
Nie oszczędzaj szkole swojego widoku –
nie chodź na wagary, byś nie stracił roku.

Wypisy ze Statutu szkolnego według Wandy 
Chotomskiej i Wacława Bisko
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Czy umiemy się cieszyć życiem? I co to zna-
czy? Na pewno nieraz słyszycie od starszych te 
słowa. Powiem krótko – cieszyć się życiem to 
znaczy być zadowolonym. Czy to będąc na spa-
cerze, czy w szkole, czy u dziadków, czy czytając 
książkę, czy pomagając rodzicom w pracach do-
mowych – umieć czerpać radość ze wszystkiego, 

Marzenia się spełniają
co nas otacza. A jeżeli nadal odczuwamy niedo-
syt szczęścia, to trzeba marzyć! Marząc, podobno 
przygotowujemy się do kolejnych miłych chwil w 
naszym życiu. 

Powiecie, to starsi marzą, bo mogą ziścić swo-
je marzenia. A co możemy my? W naszym wieku 
żadne marzenia nie mogą się ziścić. Nie wierz-
cie tym, co tak mówią. Marzyć trzeba zawsze! 
Marzenia się spełniają! Dlatego w kalendarzu 
znajdziecie Dzień Marzyciela, który obchodzi-
my 8 września.

Czy to się zdarzy – czy się nie zdarzy,
lubię czasami sobie pomarzyć.
...Marzę, że jutro zamiast przyrody
pójdziemy z całą klasą... na lody.
Zamiast fizyki (chociaż ją cenię)
będziemy w szkole mieć przedstawienie.
Zamiast klasówki – będzie siatkówka
albo, na przykład, lekcja pływania,
że wiersz mi szybko sam wejdzie w głowę,
a... krasnoludki zrobią zadania.
Że zamiast, jak to dotychczas bywa,
niedostateczne same obrywać,
dobre oceny miałbym w zeszycie...
Lubię czasami sobie pomarzyć,
bo cóż bez marzeń warte jest życie?
		  Joanna Kulmowa

Marzenia marzeniami, a przyroda rządzi się swoimi prawami. 
Wrzesień to miesiąc, kiedy lato nas opuszcza, a zaczyna się 
jesień. Coraz śmielej liście zmieniają kolory (złote, czerwone, 
pomarańczowe i brązowe), drzewa ubierają się w czerwone korale 
jarzębinowe, kasztanowce zrzucają pękające dojrzałe kasztany, 
leśne polany pokrywają się liliowymi wrzosami, lasy wypełniają 
grzybowe zapachy, a drzewa w sadach są pełne dojrzałych 
i słodkich jabłek, gruszek i śliwek. Jesień! Pora przebogata! 
Oficjalnie zaczyna królować 22 września, a zwiastunem jej jest 
zjawisko, które nosi nazwę „babiego lata”. Babie lato – czym jest i 
dlaczego tak się nazywa?

				    Babcia Kazia

Jesień się zaczyna 

Marzyciel
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W ostatnich dniach pięknej wrześniowej 
pogody powietrze zapełnia się srebrnymi nićmi 
przędnymi pająków. W sprzyjających warunkach, 
tzn. przy odpowiedniej temperaturze, wilgotności 
powietrza oraz sile wiatru, pająki rozpoczynają 
budowę nici służących do przelotu.

Pająki prostują odnóża, unoszą do góry odwłok 
i wytwarzają nić pajęczyny (często jest to wręcz 
„wystrzał” krzepnącej w atmosferze cieczy, 
zamieniającej się natychmiast w pajęczynę).

Podczas lotu za pomocą pajęczyny zwierzęta 
są w stanie unieść się na wysokość ponad 2 km 
i pokonać odległości nawet do 5000 km! Takie 
podniebne podróże, bez możliwości pobierania 
pokarmu, mogą trwać 25 i więcej dni. Po odbytym 
locie pająki zwijają pajęczynę, zmniejszając w 
ten sposób powierzchnię „lotni”, i opadają na 
podłoże. Środkowoeuropejskie pająki mogą 
stosunkowo łatwo odnaleźć miejsce na zimowe 
schronienie, np. szczeliny w płatach kory drzew 
i inne stosowne lokalizacje. W warunkach naszej 
strefy klimatycznej większość lotów odbywa się 
wczesną jesienią lub w końcu lata.

Dlaczego „babie lato”? Nie ma jednoznacznej 
odpowiedzi. Dawniej porównywano cienkie, 

Czy wiesz, że...

Skąd się bierze „babie lato”? 

białe nitki pajęczyny unoszone przez wiatr do 
delikatnych włosów starszych kobiet w jesieni 
życia.
	 na podstawie materiałów Wikipedii
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Jesień się zbliża milowymi krokami. Czyli bar-
dzo szybko. Szkoła się zaczęła. Ale my wciąż chce-
my się jeszcze czuć jak w czasie wakacji. Czyli 
mieć duuuuużo wolnego czasu. I to dla siebie, na 
swoje zabawy. Teraz tego wolnego czasu będzie 
coraz mniej. Ale zabaw? Zawsze i wszędzie można 
je zorganizować w okresie jesiennym, a potem i w 
zimowym. 

Teraz każdy z was powinien aktywnie spędzać 
krótkie chwile poza obowiązkami szkolnymi i do-

mowymi. Najlepiej – spacerować! W każdym mie-
ście, miejscowości czy wiosce znajdzie się odpo-
wiednie na spacery miejsce. 

Jesień rozrzuca swoje barwy. Spróbujcie odszu-
kać wśród kolorowych liści tylko te żółte, czerwone 
czy jeszcze zielone. Potem umówcie się, że zbieracie 
dwukolorowe, a następnie – trzykolorowe. Następ-
nie można układać z nich piękne jesienne bukiety. 
Można zasuszyć i w dłuuuuugie zimowe wieczory 
przygotowywać piękne prace plastyczne.

Jesień rozrzuca swoje barwyJesień rozrzuca swoje barwy

Kolorowy bukiet
Do parku przyszły z przedszkola dzieci,
Chcą zrobić z liści barwny bukiecik.

Pod dębem leżą brązowe liście.
Liście pod wierzbą błyszczą srebrzyście.

Listki czerwone jak malowane,
Leżą pod klonem i pod kasztanem.

Serduszka złote spadają z brzozy.
Jaś ma ochotę w bukiet je włożyć.

Gdy ten bukiecik stanie na stole,
Ozdobi dzieciom całe przedszkole!
	 B. Lewandowska
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Babie lato
Płynie nić babiego lata nad sczerniałe rżyska,
smutnej wierzby pień oblata, tu... tam... srebrem 
błyska.

A kto te niteczki mota w szarej mgle jesieni?
Czyja ręka tyle złota uprząść się nie leni?
Czy aniołków to gromadka igra na chmur 

grzędzie?
Czy te nici Święta Matka dla sierotek przędzie?

Nie wiem... idę skroś mgłę siną o cichym poranku,
a srebrzyste nici płyną. Płyną bez ustanku.
		  Janina Porazińska

Pamiętajcie, że spacer ma być aktywny pod 
każdym względem. Każdy z was na pewno po-
siada swój aparat telefoniczny (komórkę). Sta-
rajcie się odszukać i poprzez zdjęcie utrwalić 
ciekawe zjawisko: pajęczynę, pęknięty kasztan, 
orzech włoski czy żołądź, dżdżownicę czy ślima-
ka, zachód słońca czy pędzone wiatrem chmury, 
opuszczone gniazdo, owady ukryte pod kamie-
niami czy w pęknięciach kory. Potem można 
ułożyć piękne albumy tematyczne i wymieniać 
między sobą „upolowane” ujęcia. 

Każdy spacer powinien być okazją do relaksu, 
do oderwania się od monitorów laptopów, kom-
puterów i poszukiwania (oraz odnajdywania!) 
kolejnych radości. Dlatego, pamiętając, że aura 
jesienna jest zmienna, coraz chłodniejsza, czasa-

mi deszczowa – ubierajcie się ciepło. To właśnie 
jesień zachęca nas do tych kolorowych odzieżo-
wych kompozycji „na cebulkę”. Do tego – kolo-
rowe szaliki, czapki, kaloszki, no i peleryny czy 
parasolki. Po powrocie z takich spacerów, z bo-
gatymi jesiennymi skarbami, napijcie się gorącej 
herbaty z cytryną. Jeśli lubicie miód, pamiętaj-
cie, by go dodawać do lekko ostudzonych napo-
jów – w zbyt gorących traci swoje właściwości. 
A do tego polecam orzechy włoskie czy słodkie 
rodzynki. Po takiej przekąsce, ciepło ubrani, mo-
żecie ruszać na dalsze poznawanie otaczającego 
nas jesiennego świata!

Wspaniałych spacerów, bogatych wrażeń, ob-
fitych skarbów życzę! Do nowych spotkań.
		  Babcia Kazia

Wyruszamy na spacer

Skarby jesieni
A czy wiecie, co to skarby jesieni?
Piękne jabłko, co się w sadzie rumieni.
Garść orzechów na leszczynie zebranych,
Spadające z wysoka kasztany,
Pełne maku słodkiego makówki,
I czepliwe łopianowe główki.
Strąk fasoli, kapusty, włoszczyzny,
I czerwone jagody kaliny,
I na klonach nasionka skrzydlate
Co z jesiennym ścigają się wiatrem.
		  Hanna Zdzitowiecka
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„Głową! nogą! – małpy krzyczą. – 
Walczmy dzielnie, małpie dzieci!” 
I już piłka, własność strusia, 
Prosto na Matołka leci.

„Brawo, małpy! – kozioł woła –
Lecz ja tę piłeczkę schwycę!”
Nagle poczuł na swej głowie 
Wielką, żółtą jajecznicę.

Śmiech straszliwy się rozlega,
A pelikan z wielkim workiem 
Woła: „Weźmij trochę trawy, 
Będzie omlet ze szczypiorkiem!”

Słoń poczciwy się zlitował,
Co na pierwszej siedział ławce, 
Podniósł trąbą koziołeczka 
I wykąpał go w sadzawce.

„Merci – pięknie rzekł Matołek, 
Nie straciwszy wcale ducha. – 
Nie wiedziałem, że w tym kraju 
Piłka jest tak bardzo krucha!” 

„Teraz teatr wam zbuduję! – 
Tak zwierzakom wszystkim głosi. – 
Jutro tam przedstawiać będą 
Dzieje Jasia i Małgosi!”

Kornel Makuszyński
Marian Walentynowicz

Przygody Koziołka Matołka  (cd. z poprzednich numerów)
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